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R ó ż n e g o  ro d za ju  b yw ają  p r z y p ły w y  k a p ita łu  
j^ ceg o  i d o  p o sz c z e g ó ln y c h  p rzed sięb io rscw  i do  
krajów.'

W ie le  p rzed s ięb io rstw  r o z w in ę ło  sie d z ięk i 
ł y s k a n y m  p rzez  się k r e d y to m . A le  w ie le  te ż  
P rzed sięb iorstw  z b a n k r u to w a ło  w sk u te k  n a d m icr -  
JjĘgo, o b c ią żen ia  się k r e d y ta m i. W ie le  p rzed się ­
b iorstw  z w ię k s z y ło  sw ó j k a p ita ł i r o z sz e r z y ło  k o -  
r*ystan ie  sw e  o b ro ty  p rzez  w ejśc ie  w  o d p o w ie d n ią

Sąd o k r ę g o w y  W y d z ia ł V  .
W ad ow ice , d n ia  i  s ierp n ia  1929  r.

V  Pr. 1 3 -29 .
2

W  sp ra w ie  k arnej p rasow ej cza so p ism a  p t. 
’>Głos Z iem i Ż y w ieck iej"  Sąd  o k ręg o w y  w  W a ­
d ow icach  p o s ta n o w ił dn ia  1, sierp n ia  1929  na p o ­
je d z e n iu  n ie ja w n em  p o  w y s łu c h a n iu  zd a n ia  P r o ­
kuratora Sądu o k r ę g o w e g o  na zasad zie  art. 78  
k o z p . P r e z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j  z  dn ia  10 m a­
ła 1927  w  b r z m ie n iu , o g ło s z o n e m  dn ia  4 s ty c z n ia  
'928 r. N r . 1 p o z . 1 D z . U . R . P . jak następ u je:  

U w z g lę d n ia ją c  c z ę śc io w o  w n io s e k  P r o k u r a -  
f.°ra sądu o k r ę g o w e g o  w  W a d o w ic a c h  z dn ia  30 
*pca 1929  L cz . jo .  3 -2 9  1

1 Z a tw ierd za  p o  m yśli art. 38 i 78 R o z p .  
f rez. R z p lite j  P o lsk ie j z dn ia  10 m aja 1927  w  
grzm ien iu  o g lo s z o n e m  w  d n iu  4 s ty c z n ia  1928 r. 
^ r. 1 p o z . 1 D z . U . R . P. d o k o n a n e  p rzez  S taro-  
?rVo w  C ie sz y n ie  dn ia  28 lip ca  1929  P . 6 1 5 -1 3  ż a ­
bcie  a r ty k u łu  p. t. „Z agran ica  się... d o m y śla "  
^ m ie s z c z o n e g o  w  cza so p iśm ie  „ G lo s  Z iem i Ż y ­
w ieckiej"  N r .  73  z  d n ia  28 lip ca  19 2 9  w  u stęp ie  
P iątym  p o c z ą w sz y  o d  s ło w a  „ m o żn a "  aż d o  s łó w  
''d o p ro w a d z iły  i t . d-“ oraz

zajęcie  a r ty k u łu  p t. „ W sz y sc y  w ie m y , że  n ie"  
^ m ie s z c z o n e g o  w  ty m  sam ym  N r . te g o ż  ty g o d n i­
ka w  u stęp a ch  2, 3, 4, p o c z ą w sz y  o d  s lo w  „jedną  
z Zasad" aż d o  s łó w  „brak  o d p o w ied z ia ln o śc i"

2. Z ak azu je  się r o z p o w sz e c h n ia n ia  za ję ty ch  
c*ęści w y ż  w sp o m n ia n y c h  a r ty k u łó w .

3. P o leca  się r e d a k to r o w i o d p o w ie d z ia ln e m u  
Jozefow i B ieg a ń sk iem u  a to  p o  m y ś li art. 87 w y ż  
cVt. R o z p . P rez . R z e c z y p ., b y  z  za ch o w a n iem  
P rzep isów  art. 30 i 33 te g o ż  R o z p . o g ło s ił n in ie i-  
s*e p o sta n o w ie n ia  o  za jęciu  —  b e z p ła tn ie  w  cza -  
s°p iśm ie  „ G lo s  Z iem i Ż y w ieck ie j"  w  n a jb liż szy m  
U im erze  na n a cze ln em  m iejscu  b ez  ż a d n y c h  
*°aian, d o d a tk ó w  i u w a g , a to  p o d  za g ro żo n iem  
Następstw, p r z e w id z ia n y c h  w  art. 80 c y t . R o z p .
, N a to m ia s t  n ie  u w z g lę d n ia  się w n io sk u  P ro -  

Oratora sądu o k r ę g o w e g o  w  W a d o w ic a c h  o  r ó ­
w n oczesn e  z a tw ie r d z e n ie  zajęcia  a r ty k u łu  p. t. 
"Zagranica się ... d o m y śla "  z a m ie sz c z o n e g o  w  cza-
S°p iśm ie  „ G ło s  Z iem i Ż y w ieck ie j"  N r . 73 z dn ia  

lip ca  1929  r. w  u stęp ach  10, 11 i t. d. aż do  
°ń ca  te g o  a r ty k u łu  i d o k o n a n ie  p rzez  S ta ro stw o  

^  C ie szy n ie  dn ia  28 . V II . 1929 P. 6 1 5 -1 3  zaję  
c'e ty c h ż e  u s tę p ó w  te g o  a r ty k u łu  u c h y la  się.

U za sa d n ien ie .
T r e ść  z a ję ty c h  u s tę p ó w  za w iera  z n a m io n a  

jT stę p k u  z  art. 1 u st. 23 R o z p . P rez . R z e c z y p . z  
T a to  m aja 19 2 7  p o z . 399  D z u . R . P . o raz  z n a ­

miona w y stę p k u  z  art. 5 u s ta w y  z dn ia  17 gru d -
11,1 1872 N r .  8 D z . U . P. 1863 a lb o w ie m  au tor  
O p o r z ą d z e n ia  d ru k u  św ia d o m ie  w ia d o m o śc i n ie ­
praw dziw e o  d z ia ła ln o śc i u r z ę d n ik ó w  p a ń stw o -  
V h ,  w  z w ią z k u  z  ich  o b o w ią z k a m i u r z ę d o w e -  

a m o g ą ce  w y w o ła ć  n ie p o k ó j p u b lic z n y , a n ad - 
0 u b liż y ć  c z c i M in istra  w o jn y  i p ie r w sz e g o  M ar-

a m o g ą ce  w y w o ła ć  n ie p o k ó j p u b lic z n y , a n ad - 
u b liży ć  c z c i M in istra  

O lk a  R z e c z y p o sp o lite j .
,  N a to m ia s t  n ie d o p a tr z y ł się sąd  b y  ta k ż e  treść  
alszych  z a ję ty c h  u s tę p ó w  za w iera ła  z n a m io n a  

P rzestępstw a i d la teg o  zajęcie  to  u c h y lił. 

P rzew od n iczący : K u rzer . P r o to k o la n t:  K o n k o l.

sp ó łk ę . A le  n ierza d k o  sp ó łk a  k o ń c z y ła  się w y z u ­
c iem  p ie r w o tn e g o  w ła śc ic ie la  z  jeg o  w ła sn o śc i.

R ó w n ie ż  dla n a r o d ó w  k o r z y s tn y  jest p r z y ­
p ły w  o b c y c h  k a p ita łó w , g d y  k a p ita ły  te  za k ła d a ­
ją n o w e  fa b ry k i, b udu ją  n o w e  k o le je , k a n a ły , p o r ­
ty , u lepszają  i ro zszerza ją  u rzą d zen ia  m a sz y n o w e  
istn iejącjm h  już p rzed sięb io r stw  p r z e m y s ło w y c h ,  
o b n iża ją  s to p ę  p r o c e n to w ą  d y sk o n ta  w ek sli i 
d łu g o te r m in o w y c h  k r e d y tó w .

S z k o d liw y  w sza k że  jest p r z y p ły w  za g ra n icz ­
n y c h  k a p ita łó w , gd y  p o leg a  o n  na  w y k u p y w a n iu  
p rzez  o b c y c h  m a g n a tó w  fin a n so w y c h  ak cy j k ra­
jo w y c h  p rzed s ięb io r stw , g d y  u za leżn ia  o n  c e n ­
tra ln e  in s ty tu c je  k r e d y to w e  kraju  o d  m ię d z y n a r o ­
d o w e g o  k a p ita łu , u trw a la  w y ż sz ą , n iż  zagran icą  
stop ę p ro cen to w ą , od d aje  w  ręce o b cy ch  o b y w a ­
te li s iły , k tó r y c h  r o z w ó j r o zstrzy g a  o  p o stęp ie  
g o sp o d a r c z y m  kraju.

T e g o  b o w ie m  rod za ju  p r z y p ły w  k a p ita łó w  
p o d k o p u je  e k o n o m ic z n ą  n ie z a le ż n o ść  p a ń stw  : 
n a r o d ó w .

A  n iem a  d ziś n ieza leżn o śc i p o lity c z n e j  b ez  
n ie z a le ż n o śc i e k o n o m ic z n e j.

T o  też  w  w y d a w a n y m  . p rzez  się S y stem .e  
E k o n o m ji sp o łeczn ej i w  szeregu  d r u k o w a n y c h  w  
G a zec ie  W a rsza w sk iej a r ty k u łó w  p rzestrzeg a łem  
o p in ję  n a szeg o  sp o łe c z e ń stw a  p rzed  ta k  zw a n ą  s ta ­
b iliza cy jn ą  p o ż y c z k ą  am eryk ań sk ą , od dającą  d e ­
c y d u ją cy  na  B a n k  P o lsk i w p ły w  m ię d z y n a r o d o w e j  
f in a n sje r z e ,-a  r e p r e z e n ta n to w i jej r ó w n y  z rzą ­
d em  g ło s w  sp raw ach  całej naszej p o lity k i w a lu ­
to w e j i k r e d y to w e j.

P rzestrzeg a łem  w ó w c z a s , ż e  z a p ew n ien ia  o  
„ k lu c z o w y m  ch a ra k terze"  tej p o ż y c z k i są n o n ­
sen sem , r ó w n ie  g łu p im , jak frazes , k tó r y m  za  
A u g u sta  II u za sa d n ia n o  o d d a n ie  R z p lite j  p o d  m i­
litarn ą  o p iek ę  R o sji, iż  g d y  n ik t  n ie  b ęd z ie  się bał 
P o lsk i, n ik t  na  nią też  n astaw ać n ie  b ęd z ie . T łu ­
m a c z y łe m , że  n ie  b y ło  jeszcze  w y p a d k u , b y  o d ­
dan ie  się p o d  k u ra te lę  z w ię k sz y ło  c z y ik o lw ie k  
k r e d y t, t>o so lid n y  k r e d y t  szu k a  lo k a t  p e w n y c h  
—  p a ń stw o  zaś, k tó r e  sw ą w a lu tę  od d aje  p o d  o b ­
cą gw aran cję , p rzy zn a je  się p u b liczn ie , iż  n ie  m a  
d o sta te c z n y c h  sił d la  u tr z y m a n ia  al pari ku rsu  
sw y c h  b a n k n o tó w .

W sk a z y w a łe m  w reszc ie , że  k u ra te la  m ię d z y ­
n a ro d o w ej fin a n sjery  n ad  naszą p o lity k ą  e k o n o ­
m iczn ą  u n ie m o ż liw i r zą d o w i sk u teczn ą  w a lk ę  z  
d e fic y te m  b ilan su  h a n d lo w e g o . K ap ita ł b o w ie m  
z a g r a n ic z n y  z a in te r e so w a n y  jest w  tem , b y  P o l­
ska b y ła  k o n su m e n te m  p r o d u k tó w  a m ery k a ń ­
sk ich , an g ie lsk ich , n ie m ie c k ic h  —  a n ie  k o n k u ­
ren tem  na r y n k a ch  m ię d z y n a r o d o w y c h  fa b ry k  
a m ery k a ń sk ich , a n g ie lsk ich  i n ie m ie c k ic h .

T e  w sz y s tk ie  m o je  p rzestro g i z iś c iły  się n ie ­
ste ty  w  zu p ełn o śc i. P o ż y c z k a  k lu c z o w a  o tw a r ła  
w ro ta  d la  o d p ły w u  p ie n ię d z y  z  P o lsk i, a n ie  d la  
p r z y p ły w u  zagr. k a p it . Z  m iesąca  na m iesiąc  m niej 
p ie n ię d z y  w  k raju , tru d n ie j o  k r e d y t, ro śn ie  ilo ść  
p r o te s tó w  w e k s lo w y c h , a o b r o ty  h a n d lo w e  m a ­
leją.

G d y  jed n ak  zaw iera ! rząd  radosnej tw ó r c z o ­
ści tę  n ie szczęsn ą  p o ż y c z k ę , fa n fa ry  tr iu m fa ln e

Znak czasu.
W a rsza w sk i „ R o b o tn ik "  za p o w ia d a  o g ło s z e ­

n ie  tek s tu  lis tu , w y s to so w a n e g o  p rzed  2 ty g o d n ia ­
m i p rzez  B o lesław a  L im a n o w sk ie g o  d o  p. Ig n a ce ­
g o  M o śc ic k ie g o , P r ezy d en ta  R zp lite j .

L ist w e tera n a  w a lk  o  N ie p o d le g ło ść  i socja ­
lizm  daje m o cn ą , d o b itn ą  ch a ra k tery s ty k ę  sp u s to ­
szen ia  m o r a ln e g o , ja k ieg o  d o k o n a ło  w  P o lsce  p a­
n o w a n ie  o b o z u  t. z w . sa n a cy jn eg o , o d w o łu je  się 
zarazem  d o  su m ien ia  p . M o śc ick ieg o , jak o  „ p ie r w ­
szego  o b y w a te la  R zeczy p o sp o lite j"  z  w o li N a r o d u .

p rasy  san acyjn ej z g łu s z y ły  g lo s w sze lk ie j k r y ­
ty k i.

P r z y s ło w ie  nasze  m ó w i:  „ m ą d ry  P olak  p o  
szk o d z ie" . S zk o d ę  p o ż y c z k i sta b iliza cy jn ej ju ż  
p o n ie ś liśm y . U tr a c il iśm y  już n ie z a le ż n o ść  naszej 
p o lity k i k r e d y to w e j.

B ą d źm y  w ię c  c h o ć  teraz  m ą d rzy  —  n ie  daj­
m y  u w ik ła ć  n a szeg o  ży c ia  g o sp o d a r c z e g o  w  d ru ­
gą je szcze , n iem n ie j zd ra d liw ą  sieć , k tó rą  z a r z u ­
ca m ię d z y n a r o d o w a  fin an sjera , p o  u z a le ż n ie n iu  o d  
sieb ie  organ izacji n a szeg o  k r e d y tu , z k o le i na r o z ­
w ó j n a szeg o  p rzem y s łu .

P r a w d o p o d o b n ie  m o to r y  p a ro w e  d łu g o  jesz ­
c ze  p o zo sta n ą  g łó w n y m i m o to r a m i w ie lk ic h  fa ­
b ry k . A le  c z y  n ie  zastąp ią  ich  i w  c ię ż k im  p rze ­
m y ś le  w  zn a czn ej częśc i za la t 30 a lb o  40  m o to r y  
e le k tr y c z n e  —  te g o  d ziś w ie d z ie ć  n ie  m o ż e m y .  
T o ć  30 la t tem u  n ik t  n ie  p r z e w id y w a ł o b e c n e g o  
ro z w o ju  lo tn ic tw a  i rad jo fo n ji. N a p e w n o  zaś m o ­
to r y  e le k tr y c z n e  o d g r y w a ć  będą co ra z  w ięk szą  
ro lę  w  d ro b n y m  i. śred n im  p rzem y ś le . A  le k c e ­
w a ż y ć  jego  r o z w o ju  n ie  w o ln o .

W  N ie m c z e c h  p rzesz ło  p o ło w a  lu d n ości, z a ­
tru d n io n e j w  p rzem y ś le , pracu je  d ziś w  p rzed się ­
b io rs tw a ch , p osiad a jących  m n ie j, n iż  50 r o b o tn i­
k ó w , t. j. w  w a rsz ta ta ch  i d ro b n y c h  fa b ry czk a ch .

I u  nas u p r z e m y s ło w ie n ie  kraju  w y m a g a  r ó ­
w n o m ie r n e g o  p o stę p u , o b o k  w ie lk ie g o  p r z e m y ­
słu , w a r sz ta tó w  i d ro b n y c h  fa b ry czek .

U m o w a  w sz a k ż e , za w a rta  p rzez  m in istra  M o -  
ra czew sk ieg o  z  H a r r im a n e m , od d aje  w  ręce k a ­
p ita łu  m ię d z y n a r o d o w e g o  na  la t 6o, d o  k o ń ca  n ie ­
m a l X X -g o  stu lec ia , m o n o p o l en ergji e le k tr y c z ­
nej w  całej z a c h o d n io -p o łu d n io w e j , najb ard ziej 
nadającej się d o  sz y b k ie g o  u p r z e m y s ło w ie n ia  c z ę ­
ści P o lsk i.

K to  d y sp o n u je  jed n ak  energją  e le k tr y c z n ą  —  
ten  d y sp o n u je  r ó w n ie ż  lo sam i ca łeg o , en ergję  tę  
dla  p o p ęd u  sw y c h  m a szy n  zu ży w a ją c e g o  p rze ­
m y słu .

U m o w a  z H a r r im a n e m  u za leżn ia  w ię c  na  la t 
60 r o z w ó j n a p e w n o  w ię k sz o śc i d ro b n eg o  i śred ­
n ie g o  p rzem y s łu , a b y ć  m o ż e  i zn a czn ą  część  w ie l­
k ie g o  —  o d  p o li ty k i m ię d z y n a r o d o w e j -finansjery .

T rzeb a  b y ć  b a r d z o  n a iw n y m , b y  p r z y p u ­
szcza ć , że  fin an sjera  ta  b ęd z ie  ż y c z l iw ie  p a t r z e ć . 
na p o stę p  w łasn ej naszej p ro d u k cji to w a r ó w , k tó ­
re d o ty c h c z a s  sp r o w a d z a m y  z za g ra n icy . A  jeszcze  
w ięk sze j n a iw n o śc i trzeb a , b y  w y o b r a ż a ć  sob ie , 
że  c ie szy ć  się o n a  b ęd z ie  z  r o z w o ju  n a szeg o  ek s­
p o r tu  p r z e m y s ło w e g o .

W r ę c z  p r z e c iw n ie , o p ła c i się jej in w e sto w a ć  
w  P o lsce  k ilk a d z ies ią t m iljo n ó w  d o la r ó w , b y  p o w ­
s tr z y m y w a ć  p o stęp  n a szeg o  p rzem y s łu .

A  m ając w  ręk u  m o n o p o l en ergji e le k tr y c z ­
nej —  b ęd z ie  o n a  is to tn ie  m o g ła  w ed le  sw ej w o li  
r eg u lo w a ć  te m p o  r o z w o ju  p r z e m y s ło w e g o , o b ję ­
ty c h  m o n o p o lem  ty m  w o je w ó d z tw .

N ie  w c h o d z ę  u m y ś ln ie  w  s z c z e g ó ły  u m o w y  z  
k o n c e r n e m  H a rr im a n a . N ie  te  c z y  in n e  b o w ie m  
s z c z e g ó ły  u m o w y  tej są n ie b ezp ieczn e .

P r z e w o d n ia  m y śl jej jest fa ta ln a .
D o p r a w d y  n ie  w ie m , czem  w y t ló m a c z y ć  tę  

p o c h o p n o ść  w  o d d a w a n iu  P o lsk i p o d  d y k ta tu r ę  
k a p ita łu  m ię d z y n a r o d o w e g o . D w a  lata  tem u  o d ­
d a liśm y  p o d  gw aran cję  fin a n sjery  a m ery k a ń sk o -  
a n g ie lsk o -n iem ieck ie j nasz k r e d y t  i naszą w a lu tę . 
D z iś  za m ierza  się o d d a n ie  d o  jej d y sp o z y c j i e n er ­
gji e le k tr y c z n e j  najbardziej u p r z e m y s ło w io n y c h  
w o je w ó d z tw .

S p łacan ie  m ię d z y n a r o d o w y c h  z o b o w ią z a ń  —  
c z y  b ez d e n n e  n ieu c tw o ?

P rzed  jed n em  c z y  d ru g iem  n ak azu je  m i m o je  
su m ien ie  e k o n o m is ty  p o lsk ie g o  p rzestrzec  s ta n o w ­
c z o  sp o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie  i w sz y s tk ie  d ecy d u ją ce  
w  tej sp raw ie  in sta n cje  p a ń stw o w e .

S T A N IS Ł A W  G R A B S K I .
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HOCKI-KLOCKI.
(Ocenzurowane!)

—  G d y b y  k to ś , w z ią w sz y  za  p u n k t  w yjśc ia  
fr a g m e n t „ S łó w ek "  B o y ‘a —  ...Jak i ję z y k , tak i 
„n aród "  —  p r z e c z y ta ł p e łn y  z b ió r  „ m ó w "  i „ w y -  
-w iadów " —  d o  ja k ieg o  w n io sk u b y  d oszed ł?

—  Ż e jes teśm y  n a ro d em , w  k tó r y m  na g m in ­
n ie  p an u je ... k o p ro la lja .

❖

W  Italji o p o w ia d a ją  sob ie  n astęp u jącą  a n eg ­
d o tk ę : —  N a  k o m isji p o b o r o w e j staje tr z e c h  ż y ­
d ó w . D o k tó r  p y ta  p ierw szeg o :

—  „ C o  p an u  jest?"
—  Ja —  n ie  m a m  n o g i...
—  N ic  n ie  sz k o d z i. G en era ł S o w iń sk i te ż  n ie  

m ia ł n o g i, a o b r o n ił W o lę ... K ategorja  A! N a ­
stęp n y !

—  Ja —  n ie  m am  ręk i...
—  A d m ira ł N e lso n  też  n ie  m ia ł ręk i, a w y ­

gra ł b itw ę  p o d  T ra fa lg a re m . K ategorja  A ! N a ­
s tę p n y ! _ #

—  Ja —  jestem  z d r ó w .
O g ó ln e  z d z iw ie n ie . D o k tó r  p y ta :
—  J a k to , n ic  p an u  n ie  dolega?
—  A  jak ja p an u  d o k to r o w i p o w ie m , że  

ja jestem  c h o r y  na g ło w ę , to  pan  d o k to r  m i p o ­
w ie , że  z tem  m o ż n a  rzą d z ie  p a ń stw em  i da m i 
p an  d o k tó r  „ A " . —  P o  co  ja m am  się nauarnso  
d en erw o w a ć?

P o d o b n o  p . M arsza łek  P iłsu d sk i, p r z e c h o d z ą c  
z  B e lw ed eru  d o  G łó w n e g o  In sp ek to ra tu , k u p ił od  
p rzeb ieg a ją ceg o  ch ło p a k a  „ G a z . W arszaw sk ą"  i z 
n iej d o p iero  d o w ie d z ia ł się o  sp raw ie  p. M ied z iń -  
sk iego .

S k u tk i b y ły  dla r ó ż n y c h  ró żn e : g azeciarz
d o sta ł 5 z ło ty c h , p ew n i p a n o w ie  z o sta li „ z a p r o ­
szen i"  n a  „ k o n feren cję"  d o  p r y w a tn e g o  ga b in e tu  
p. M arszałka , zaś s ierża n t W ó jc ik  zo sta ł... u k ara ­
n y  d w u ty g o d n io w y m  aresztem  —  za ... „ d o p u ­
szcza n ie  n ie p o w o ła n y c h  o só b  w  p o b liż e  o so b y  p. 
M arszałk a ."

—  Z  jak ich  b u d ż e tó w  p o k r y w a  się k o sz ta  
ek sk u rsy j d o  B iarritz?

—  Z ... „ w eso ły ch " ...
(„P lacó w k a".)

■

Pan Prezydent Mościcki w Żywcu.
P A N  P R E Z Y D E N T  R Z P L I T E J  W  A R C Y K S . B R O W A R Z E .

O  g o d z . 18 .20  z za m k u  ż y w ie c k ie g o  za jech a ł 
Pan P r e z y d e n t R z e c z y p o sp o lite j  w  to w a r z y s tw ie  
g o sp o d a rza  K aro la  O lb ra ch ta  H a b sb u rg a  p rzez  
b ram ę tr iu m fa ln ą  na d z ie d z in ie c  A rcy k s. B row aru  
w  Ż y w c u , p rzy b ra n eg o  z ie len ią  i flagam i. T u  o -  
cz e k iw a li N a jd o sto jn ie jsz e g o  G o śc ia  gen era ln y  
d y r e k to r  d ó b r  ż y w ie c k ic h  p. in ż . A . C y h a n , u rzę ­
d n icy  i r o b o tn ic y  za k ła d u  z  ro d z in a m i.

Pana P r ezy d en ta  p o w ita ł g o sp o d a rz  k r ó tk ie m  
ale p ra w d z iw ie  serd eczn em  p r z e m ó w ie n ie m , w z n o ­
sząc  w k o ń c u  o k r z y k  na cześć  N a jd o sto jn ie jszeg o  
G ościa , p o w tó r z o n y  z  en tu zjazm em  p rzez  w s z y s t ­
k ich  o b e c n y c h . Pan P r e z y d e n t, o p r o w a d z a n y

p rzez  w ła śc ic ie la  i g en era ln eg o  d y rek to ra  p. inż. 
G yh an a , z w ie d z ił w ra z  ze  św itą  ha lę  m aszyn ow ą)  
w a rze ln ię , 1 f la sz k o w n ię , p iw n ic e  sk ła d o w e  i inne  
o b je k ty , p r z y c z e m  N a jd o sto jn ie jsz e g o  G o śc ia  n ie ' 
z w y k le  in te r e so w a ły  n o w o c z e sn e  u rzą d zen ia  tech '  
n ic z n e  p rzed sięb io rstw a .

P rzed  o p u sz c z e n ie m  b ro w a ru  r a czy ł N a jd o '  
sto jn ie jszy  G o ść  u p a m ię tn ić  S w ój p o b y t  w  tytfl 
za k ła d z ie  p rzez  z ło ż e n ie  sw eg o  p o d p isu  na akcie  
p a m ią tk o w y m , sp ecja ln ie  na ten  ce l sp o rzą d zo '  
n y m , p o czem  o w a c y jn ie  ż e g n a n y  od jech a ł Pan  
P r e z y d e n t d o  Ż y w ieck ie j F ab ryk i P apieru .

P A N  P R E Z Y D E N T  Z W IE D Z IŁ  Ż Y W IE C K Ą  F A B R Y K Ę  P A P IE R U  I „S O L A L P

(j)anflavinz
J w P A S T Y L K A C i dla ochrony

ziębieniem
Do n e .’

D n ia  25 . z . m . w ie lk i z a sz c z y t  sp o tk a ł jedną  
z p r z o d u ją cy ch  fa b ry k  pap ieru  i n a jw ięk szy  za ­
k ład  k o n fe k c j i pap ieru  „S o la li" . P rzy  o d g ło s ie  
hejn a łu , g ra n eg o  na fan farach  z  w ie ż y  fa b ry czn e j, 
zajech a ł P an P r e z y d e n t z całą  św itą  d o  fa b ry k i, 
g d z ie  w e d łu g  u sta lo n eg o  p ro g ra m u  m ia ł p o zo sta ć  
p rzez  m in u t  15. P o  g o rą cem  p r z y w ita n iu  p rzez  
g en era ln eg o  d y rek to ra  p . Ig n a ceg o  Seroga  i w i­
ceprezesa  rad y  za w ia d o w c z e j  p . k o n su la  B ath e lta  
o raz  p o  p rzy jęc iu  sp o n ta n ic z n e g o  h o łd u  u r z ę d n i­
k ó w  i r o b o tn ik ó w  fa b ry k i, r o z p o c z ę ło  się z w ie ­
d zan ie  za k ła d ó w : o d  p ro d u k cji m asy  d rzew n ej, 
p o p r z e z  p r zeró b k ę  szm a t i dalsze fa z y  p ro d u k cji, 
w  sz c z e g ó ln o śc i b ib u łk i p a p iero so w ej, k tó r e  sk o ń ­
c z y ło  się w  la b o ra to r ja ch  te c h n ic z o -p a p ie r n ic z e m  
i c h e m ic z n e m , k tó r y m  to  d z ia ło m  P an P r e z y d e n t  
o k a za ł sz c z e g ó ln e  za in tere so w a n ie . N o w o c z e s n e  
u rzą d zen ie  fa b ry k i tak  p o d  w z g lę d e m  te c h n ic z ­
n y m , jak o  też  h ig je n ic z n y m , u w y d a tn ia ją ce  się 
w  n a d z w y c z a jn y m  w y g lą d z ie  e s te ty c z n y m  w e ­
w n ą tr z  i z e w n ą tr z  w sz y s tk ic h  u b ik a cy j, z r o b iło  
jak n a jlep sze  w ra żen ie  na P anu  P r ezy d en c ie , c z e ­
g o  d o b itn y m  w y r a z e m  jest, że  p rogram  p o b y tu ,  
p r z e w id z ia n y  na m in u t 15, p rzec ią g n ą ł się d o  b l i­
sk o  g o d z in y .

P o  z w ie d z e n iu  u rzą d zeń  m a s z y n o w y c h  w  
ru ch u  i ła b o ra to r jó w , p o d cza s  k tó r e g o  P an P re ­
z y d e n t  w y ra ża ł się b a rd zo  p o c h le b n ie  o  w y so k im  
p o z io m ie , na jak im  stoją  ob a  p rzed sięb io rstw a  
w z o r o w o  u r zą d zo n e , u d a ł się P an P r e z y d e n t do  
b iur g en era ln eg o  d y rek to ra , g d z ie  w  d łu ższej r o z ­
m o w ie  in fo r m o w a ł się b a rd zo  s z c z e g ó ło w o  o  m e ­
to d a ch  i sp o so b a ch  p ro d u k cji, o  m o ż liw o śc i d a l­
szej ekspansji ek sp o r to w ej i t. p .

O  n a d zw y cza j k o r z y s tn e m  w r a ż e n iu , jakie  
w y w a r ło  na P anu  P re z y d e n c ie  z w ie d z e n ie  o b u  
p r zed sięb io r stw , św ia d czy  ta k że  i ten  fa k t , że , ż e ­
gn ając się, w y r a z ił u zn a n ie  n ie ty lk o  k ie r o w n ic tw u

o b u  p r zed s ięb io r stw , ale ta k że  d z ię k o w a ł o b ecn e '  
m u  p r e z e so w i Izb y  H a n d lo w o -P r z e m y s ło w e j  vf 
K ra k o w ie  za  u m ie sz c z e n ie  w  p ro g ra m ie  z w ie d z e '  
nia Ż y w ieck ie j F ab ryk i P ap ieru  i f ir m y  „Solali" .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
—  B an d ycki napad bo jów ki socjalistycznej.

N a  u l. 3 M aja w  B ie lsk u  n a p a d ło  w ie c z o r e m  sie- 
d m iu  b a n d y tó w  na red . Z ajączk a  i pp> J ó z e ts  
O r z e c h o w sk ie g o  i B ron isław a  K o z ła . Jed en  z  na' 
p a d n ię ty c h , p. ‘ K o z io ł, o d n ió s ł jed en aście  ran , part 
O r z e c h o w sk i zo sta ł lże j p o r a n io n y , zaś red . Zają' 
cze k , k tó r e g o  p r z e d e w sz y s tk ie m  c h c ia n o  „zo -  
p ero w a ć" , w y sz e d ł z a w a n tu ry  c a ło , odstraszyW ' 
szy  „ b o h a te r ó w "  rew o lw e r e m .

D w ó c h  c z ło n k ó w  b o jó w k i (z  p o d  c z e r w o n e '  
g o  sz tan d aru ) zd o ła ła  p o lic ja  ju ż  p rzy a resz to w a c , 
p o z o s ta ły c h  w y ś le d z i i p rzy a resz tu je  —  m am }' 
n ad zieję , —  n ieb a w em .

W in n a  ic h  sp o tk a ć  kara n a jsu row sza , by  
w ie d z ie li, ż e  B ie lsk o  to  n ie  M ek sy k .

—  Ś. p. E d w ard  C ienciała, por. rez. W . P > 
u r z ę d n ik  P a ń stw o w e g o  Z arząd u  b. K o m o r y  C ię ' 
szy ń sk ie j, zm a r ł w  d n iu  6. b . m . w  Ś lą sk im  S zp i' 
ta lu  K ra jo w y m  w  C ie sz y n ie . N .  o . w  p.!

P o g rzeb  o d b ę d z ie  się w e  c z w a r te k , 8. b. m- 
w  C ie sz y n ie  z k o s tn ic y  szp ita ln e j na  cm en ta rz  
ew a n g e lick i.

—  P rzerw a prądu elektrycznego w  Skoczo ' 
w ie, U stron iu  i t. d . D o w ia d u je m y  się, iż  p rzy '  
c z y n ą  p r z e r w y  p rądu  w  d n iu  1. i 2. b . m . byb' 
u d erzen ia  p io r u n u  wrp ro st w  sieć o k r ę g o w e j e lek ' 
tr o w n i. S k u tk i d w u k r o tn e g o  u d erzen ia  c zw a r tk u '  
w e g o  i p ią tk o w e g o  b y ły  d ość  c ię ż k ie , g d y ż  rozb i' 
ty c h  z o s ta ło  19 iz o la to r ó w  i u sz k o d z o n y  zosta* 
tr a n s fo rm a to r  w  g m in ie  K is ie ló w .

T A D E U S Z  K O S S A K .

ZA KRATĄ.
W spom nienia więźnia stanu z roku  19 0 5 — 190&

5) (C iąg  d a lszy .)

Z a in tere so w a n ie  się nasze  b y ło  zu p e łn ie  n a tu -  
ra ln em , s to su n k i są s ied zk ie  r o z p o c z ę te  z o sta ły  z  
o b u  s tro ń  w  p ie r w sz y m  d n iu  p r z y b y c ia  ty c h  pań , 
m a się r o z u m ie ć  ty lk o  p isem n e (p rzez  ten  sam  
u rzą d  p o c z to w y )  p r ó c z  czasam i k ilk u  s łó w , r z u c o ­
n y c h  p rzez  d rzw i lu b  o k ie n k o  w ię z ie n n e , g d y  się 
stra żn ik  o d w r ó c ił.  P an ie  te  w n io s ły  za  sob ą ty le  
ru ch u  a g ita cy jn eg o , ty le  en erg ji, ż e  ich  cela  stała się 
tak ą  sam ą cen tra lą  r e w o lu cy jn ą , jak nasza n a r o d o ­
w a  —  r ó ż n o ść  p r z e k o n a ń  n ie  p rzeszk a d za ła  jak  
n a jlep szy m  s to su n k o m , o  ża d n y c h  „ flir ta ch "  n ik o ­
m u  się n ie  śn iło , ale n a m ię tn a  c h ęć  p rzec ią g n ięc ia  
sąsiada na sw oją  s tro n ę  i v ice -v er sa  p rzero b ien ia  
ty c h  pań  z naszej s tr o n y  na „ en d eczk i"  w y w o ły ­
w a ła  d łu g ie  d y sp u ty  p isem n e m ię d z y  p. R ó ż ą  a 
O lsz o w sk im , p isane n a  ty m  sa m y m  p ap ierze  o d  c u ­
k ru  i w ę d ru ją cy m  p rzez  „ p o c z tę "  o d  n u m eru  d o  
n u m eru . P o m im o  n ieu d a n ej o b u stro n n e j agitacji, 
s to su n k i b y ły  jak n ajlep sze; w id zą c , ż e  te  pan ie  
n ie  o tr z y m a w sz y  w  p o rę  o d  ro d z in  sw o ic h  p ie n ię ­
d z y , z m u sz o n e  są p r z y jm o w a ć  to  straszn e  „żarcie  
dla św iń " , ten  w ik t  w ię z ie n n y , z ło ż y liś m y  się z  
O lsz o w sk im  i k u p o w a liśm y  b ie d a c z k o m  o b ia d y  
aż d o  p rz e w ie z ie n ia  ich  d o  łó d z k ie g o  w ięz ie n ia , 
za  c o  d o sta liśm y  p rzed  ich  w y ja z d e m  p o d z ię k o w a ­
n ia  i p rośb ę , b y , b ęd ą c  raz na w o ln o śc i, za jech ać  
d o  r o d z ic ó w  p. R ó ż y  w  Ł o d z i. M n iej w ięce j p rzed  
Ś w ię ta m i W ie lk ie j N o c y  1 906 , zo sta łem  p o  raz  
p ie r w sz y  z a p r o w a d z o n y  p rzez  M o k r o to w a r o w a  
na „ w a p ro " , c z y li  ś led cze  b ad an ie . P ra w d z iw a  ta  
zab aw a  „ w  k o tk a  i m y szk ę"  o d b y w a ła  się o d tą d  co  
k ilk a  d n i, aż d o  k o ń c a  m iesiąca  m aja i p o lega ła  
n a  tem , że  M o k r o to w a r o w  p r o w a d z ił m nie do  
„ w a p ro sn y j zał"  (tak a  so b ie  izb a , tr o c h ę  lep sza  o d  
z w y k łe j  c e li), w  k tó re j sied z ie li ju ż , czek a jąc  na  
m n ie , sze f ż a n d a r m ó w  lu b e lsk ich  B ielsk ij z p r o ­
k u r a to r e m  B o b r ik iem . P o w ita n ie  m n ie  p rzez  ty c h  
p a n ó w  b y ło  za w sze  w p r o s t  u jm u jące  „jak  się pan

m a"? „ c z y  p an u  c z e g o  n ie  p o trzeb a " ?  „ ta k b y śm y  
ch c ie li w id z ie ć  pan a na w o ln o śc i , p r zec ie  teraz  
w io sn a , a p an  ro ln ik  —  p o  c o  pana tu  trzy m a ją , 
m u sim y  pana u w o ln ić , w y  n a m  w iesm a  sy m p a tic z -  
n y j, zresztą  jesteśm y najg łęb iej p rzek o n a n i, że  to  
n ie p o r o z u m ie n ie , e to  p rjam o  jurunda —  tr z y m a ć  
ta k ieg o  m iłe g o  c z ło w ie k a  w  tiu r m ie , w o t  p a p iro -  
sk i, z a k u r y tie  i sk a ż y t ie  n a m ..."  (tak  p rzy jem n ie  
z a c z y n a ł się m u ta tis  m u ta n d is  k a ż d y  „ w ap ros" ) —  
„ n iech  pan  n am  p o w ie , na co  p an  u rzą d za ł zeb ra ­
n ia  i w iece?"  Z w o ły w a łe m  w ie c e  d o p ó k i b y ło  w o l­
n o , b y  w  m y śl o rg a n iza cy j n a r o d o w y c h  n a m a w ia ć  
d o  brania  u d zia łu  w  w y b o r a c h  d o  D u m y .

„ O t lic z n o  —  p ra w iłn o ! a sk a ż y t ie  n am  za ­
czerń n aszli u w as 14 r e w o lw e r ó w  k ro m ie  w a sz y c h  
o c h o tn ic z e sk ic h  oru żji, aaa?" R e w o lw e r y  , te  m ia ­
łem  p o w ie r z o n e  d la u zb ro jen ia  p r z y s ię g ły c h  z  
organ izacji n aro d o w ej d la  ob ro n y  o k o lic y  p rzed  
n ap ad am i czarn ej so tn i a lb o  b a n d y tó w . „ W o t  u d i-  
w itie ln o ! i p an  d a w a ł te rew o lw ery ?  b y ły  c z y n ­
ne?" R ó ż n ic  b y w a ło  —  o d p o w ia d a m . „ S k a ży tie  
n am  p a d ro b n o "  —  m ó w i p u łk o w n ik  B iejsk ij: —  
„ m y  ch cem y p a n a  z w o ln ić , a le  p ro to k ó ł, k tó ry  
p isz e m y , m u si b y ć  jasn y , w y r a ź n y  —  a w ię c , k to  
pan u  dał tę  broń?"  T e g o  p o w ie d z ie ć  n ie  m o g ę . 
„ A  k tó r z y  lu d z ie  n a leże li d o  p ań sk iej b o jów k i?"  
T e g o  r ó w n ie ż  n ie  p o w ie m . „ N o  zn a je tie  w asze  
d ie ło  e to  sk w iern y j b u k ie t , jeże li pan  ta k  n am  się 
o d w d z ię c z a  za naszą ż y c z l iw o ś ć  i sy m p a tję , n ie c h ­
że  pan  sob ie  ty lk o  w in ę  p rzy p isze , jeże li pana  
w y sz ła  na c z te r y  lata  d o  A rch a n g ie lsk ie j gu bernji
—  a ta m  z im n o , n ie  tak  ła d n ie , jak tu  w  P r y w i-  
slin ja . T a k  na  s z c z o t  e to j org a n iza c ji i r e w o lw e ­
r ó w , w y  n am  n ic z e w o  n iesk a ży tie? "  N ie  p o w iem !
—  z c ię ż k ie m  w sp ó łczu ją cem  nad  m o im  g łu p im  
u p o r e m  w e s tc h n ie n ie m  p r z e c h o d z ili d o  p u n k tu  
na p o z ó r  o  w ie le  m n iej w a ż n e g o , k tó r y  jed n ak , 
jak to  o d  p o c z ą tk u  ś led z tw a  in s ty n k to w n ie  o d ­
c z u łe m , n a jw ięcej in tere so w a ł, a m ia n o w ic ie  d o  
sp ra w y  skarbonek  z p ieczą tk ą  Z . O . L. C z y  to  
ze  w z g lę d u  na ś. p. W a cła w a  K ru szew sk ieg o , k tó -  
eg o  r ó w n ie ż  d z ie ln e  r o d z e ń stw o  bracia  i s io stry  
n a leże li d o  w y b itn y c h  d z ia ła czy  le w ic o w y c h  (p r z e ­
c ież  p o g ło sk i n a w e t c h o d z iły , że  jed n a  z  sió str

b y ła  tą o so b ą , c o  g r z m o tn ę ła  b o m b ą  na  Skafłona)) 
c z y  z  in n y c h  n ie z n a n y c h  m i p o w o d ó w , d ość , 
najc ięższa  batalja  ro zg ry w a ła  się o  te  sk arb on k i.

„ T ie p ie r  e ty je  p u szk i —  sk a ż y t ie  n a m ... p° 
c o  ich  ty le  b y ło , d w a d z ieśc ia  trzy??  na  c o  on^ 
b y ły  p o trzeb n e? "  D o  zb ieran ia  p ie n ię d z y . „ U  ko' 
go?" U  sąs iad ów , u  c h ło p ó w , u  m ie szcza n , g d zh  
się d a ło  —  o d p o w ia d a m . Z resztą  m a c ie  p a n o w ij  
k w ita r ju sz , za b ra n y  p r z y  rew iz ji, to  ta m  przecF  
s to i, k to  p ła c ił. „ D a  da, p r a w iłn o  —  n o  skażyti^  
n a m , jak pan u zb iera ł p ien ią d ze , c z y  pan kupow jd  
b ib ljo te c z k i sam  i w  jakiej księgarn i?  c z y  te ż  od' 
daw ał pan  p ien ią d ze  k o m u  in n e m u  na  k u p n o  ksiT  
żek ?"  O d d a w a łem  innej o so b ie . „ A  k om u ?"  N je 
p o w ie m  —  sap iące d yszące  w śc iek ło śc ią  milczeń**1 
p u łk o w n ik a  i z n o w u  „ sk a ży tie  n am  e ty je  buksy?' 
na p iecza ti Z . O . L. zn a czy ts ia ? "  to  z n a c z y  Z w iT  
ze k  O św ia ty  L u d o w ej —  „nu  da: e to  b u d ie t fl* 
ru sk im  jazyk ie?"  Z daje m i się, że  to  w y p a d n ie  p° 
rosyjsk u : so ju z  n a ro d n a w o  o sw ia sczen ia  —  o d p 0 ' 
w ia d a m . „ A le ż  to  ś lic zn ie , to  b u d u jące , ta c y  h*' 
d zie  co  się o św ia tą  lu d u  zajm ują , to  n ie  w  w*S' 
z ie n iu  p o w in n i s ied z ieć , to  „ id ejn i"  —  p ow iad a  
em fa zą  p ro k u ra to r . „ W id z i pan" —  p raw ie  A  
łzą  ro zc z u le n ia  w  o k u  m ó w i p u łk o w n ik  —  „jakie*1 
p an  m a w  nas ż y c z l iw y c h  lu d z i. W o t  sam  pr0 ' 
k u ro r  sk aza ł, c o  m yśli o  p an u , ja tak  sam o myśl?: 
że  to  ty lk o  w la stn y j słuczaj w a sze  d ie ło  —  żal rt*1 
pana, pańsk iej r o d z in y  ,szk o d a  m i p a ń sk ieg o  g°' 
sp o d a rstw a , k tó r e  z p ew n o śc ią  b ez  ch a z ia jn o  ma*j 
nieje  (tu  m n ie  sze lm a  u k łu ł b o leśn ie !) —  te  s p r a l i  
w ie c ó w , sk ład u  b ro n i u  pana, org a n iza cji bojjL 
w ej, to  z a tu szu jem y , ale dla sam ej w iarogodnos*-1 
n a szy ch  r a p o r tó w  n iech  c h o ć  jed na d rob n a  spH ' 
w a  b ęd z ie  jasno p o sta w io n a , ta  spraw a skarbonek-^  
jak to  b y ło ?  g d z ie  pan  zb iera ł p ien ią d ze , k to  k lt 
p o w a ł k sią żk i, w  jakiej k sięgarn i?  nam  w szystk ą  
jed n o , k to  b y ł, w o t  w id z i p ań , p r o to k ó ł m usi b yŁ 
jasn y , w y r a ź n y , jak pan  n am  da b liż sze  szczeg ó ły ’ 
sp r a w d z im y  z g o d n o ść  zezn a n ia  p a ń sk ieg o  i będz*1 
pan  n a ty c h m ia st  z w o ln io n y  —  a c ó ż  m y  możerrtl 
p o m im o  naszej ż y c z l iw o śc i z ro b ić , jeże li w  p f °  
to k ó le  b ęd z ie  stać  „ o t  k a w o  ja e to  p o łu c z y ł ni**' 
c h o c z u  skazat"!

(C . d. n .)
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P o w sta łe  s tra ty  p o k r y te  zo sta n ą  p rzez  T o w .  
U b e z p ie c z e ń . Z a zn a czy ć  n a le ż y , że  sz c z e g ó ln ie  
n ie b e z p ie c z n y m  a tm o sfe r y c z n ie  p asem  dla sieci 
jest p rzestrzeń  p o m ię d z y  B a ża n o w ica m i a G o d z i­
sz o w e m , w z g lę d n ie  B ład n icam i, g d y ż  w sz e lk ie  w y ­
ła d o w a n ia  i p r z e sz k o d y  w y łą c z n ie  p ra w ie  na tej. 
w y stęp u ją  p rzestrzen i. C e lem  lep szeg o  z a b e z p ie ­
cz e n ia  tej fa ta ln ej a tm o sfe r y c z n ie  s tre fy , za m ierza  
e le k tr o w n ia  w y m ie n ić  na tej p rzestrzen i iz o la to r y ,  
na sp ecja ln y  ty p  tak  z w a n y c h  iz o la to r ó w  w z m o ­
c n io n y c h , k tó r e  są o d p o rn ie jsze  n a  p rzeb ic ia , p o ­
za  te m  z a sto so w a n e  zo sta n ą  sp ecja ln e o d g r o m n ik i  
na słu p ach . S p o d z iew a ć  się za tem  m o ż n a , iż p o  
p rz e p r o w a d z e n iu  p o w y ż s z y c h  r o b ó t, ten  ta k  g r o ­
ź n y  za p a s zo sta n ie  d o sta teczn ie  za b ezp iec zo n y .

N a le ż y  jeszcze  w y ja śn ić , iż  w sze lk ie  aparaty  
o d g r o m n ik o w e , a w ła śc iw ie  p r z e p ię c io w e  n ie  z a ­
b ezp iecza ją  ani iz o la to r ó w  na sieci, ani u rzą d zeń  
e le k tr y c z n y c h  na w y p a d e k  u d erzen ia  p io ru n u  
w p r o st  w  sieć.

—  C o  s ły ch a ć  w  p r zem y ś le  m e ta lo w y m  b ie l­
sk o -b ia lsk im . W  o s ta tn ich  d n iach  „Ilu str . K urjer  
K ra k o w sk i"  p u śc ił p o g ło sk ę  o  o d b y ty c h  k o n fe ­
ren cjach  G ł. In sp ek to ra  p racy  p . in ż . K lo tta , b a ­
w ią c e g o  w  B ie lsk u , w  ce lu  z lik w id o w a n ia  d o ty c h ­
c z a so w e g o  strajku  w  p rzem y ś le  m e ta lo w y m  na 
te ren ie  Śl. C ie sz y ń sk ie g o  i ja k o b y  r o b o tn ic y  z 
n ie k tó r y c h  fa b ry k  p o w ra ca li d o  p racy . Jak z w y ­
k le , trzeb a  „ k a c z k iT K u r je r k a  p ro sto w a ć , bo  op in ji 
p u b lic z n e j fa łsz y w ie  n ie  in fo r m o w a n o .

N o ta tk i ,  p o d a n e  w  p o w y ż sz e m  p iśm ie , w id o ­
cz n ie  o b lic z o n e  na e fe k t , z a in tere so w a ły  p o z o r n ie  
c z y n n ik i za in tere so w a n e , ale w  ty m  k ieru n k u , 
c z y  p o legają  na  p ra w d z ie  i r zecz  c iek a w a , że  n ik t  
n ie  w ie  o  o d b y ty c h  k o n feren c ja ch  G ł. In sp ek t. 
P ra cy  z  W a r sz a w y , n ik t  n ie  w ie  o  ch ęc i p o w r o tu  
d o  p ra cy  r o b o tn ik ó w  w  ta k iem  zn a czen iu , jak  
p o d a n o . W ia d o m o , że  sp raw a z lik w id o w a n ia  z a ­
targu  w  p r z e m y ś le  m e ta lo w y m  sto i na p u n k c ie  
m a r tw y m  i o  ile  M . Pr. i O p . Sp. n ie  za in teresu je  
się sp ecja ln ie  tą sp raw ą, to  ten  stan  p r z e d łu ż y  się 
na szereg  ty g o d n i.

N a le ż y  so b ie  ż y c z y ć , b y  Z w ią z k i Z a w o d o w e  
w  W a rsza w ie  za  zg o d ą  Z w ią z k ó w  tu te jszy ch  
p r z y s tą p iły  w sp ó ln ie  z e  Z w ią z k ie m  P r z e m y s ło w ­
c ó w  w  W a rsza w ie  d o  za ła tw ien ia  sp ra w y  w  d ro d ze  
p o lu b o w n e j p r z y  w sp ó łu d z ia le  M . Pr. i O p . Sp.

—  T ra g iczn ą  śm iercią  zg in ą ł L eo n  K r z y ż a ­
n o w sk i, syn  p . in ż . K . K rz y ż a n o w sk ie g o , w ła śc i­
cie la  fa b ry k i w  W ila m o w ic a c h .

Ś. p . Z m a r ły , b aw iąc  w  Ż e g ie sto w ie , zm a r ł na  
udar serca w  czasie  k ąp ie li w  P o p ra d zie .

P o g rzeb  o d b y ł się w  W ila m o w ic a c h  p rzy  
n ie z w y k le  lic z n y m  u d zia le  lu d n ośc i.

Ś. p . L eon  b y ł a b itu r jen tem  b ie lsk iej S z k o ły  
P rzem y sło w ej.

—  D o  w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  i s y m p a ty k ó w  
„S ok o ła"  w  Ż y w c u ! Z arząd  S o k o ła  ż y w ie c k ie g o  
p o sta n o w ił u rzą d z ił w  d n iu  11. b. m . na w ia sn em  
b o isk u  w ie lk i fe s ty n , u r o z m a ic o n y  p o p isa m i g im -  
n a sty c z n e m i, oraz  w ie lo m a  n ie sp o d z ia n k a m i i 
udaje się n in ie jszem  z prośb ą d o  w sz y s tk ic h  c z ło n ­
k ó w  gn iazd a  ż y w ie c k ie g o ; b y  zech c ie li się p r z y ­
c z y n ić  p o m o c ą  m aterja ln ą  d o  p rzy sp o rzen ia  d o ­
ch o d u , k tó r y  z u ż y ty  zo sta n ie  na za p ła cen ie  k o ­
sz tó w  in w esty c ji w  gm ach u  „S ok o ła" .

U p r a sz a m y  o  dary  w  n a tu rze , k tó r e  nadają się 
d o  b u fe tu  lub  g o tó w k o w e . Ż y w im y  n ad zieję , że  
n ik t  z c z ło n k ó w  p rośb ie  naszej n ie  o d m ó w i i z a ­
p raszam y  u p rze jm ie  d o  w z ięc ia  jak n a jliczn ie j­
szeg o  u d z ia łu  w  fe s ty n ie .

B liż sze  sz c z e g ó ły  d on iosą  afisze.
W  d n iach  o d  2 — 9 b. m . w y d e le g o w a n i c z ło n ­

k o w ie  zarząd u  będą zb ierać  dary na rzecz  g n ia z ­
da i p ro s im y  im  c h o ć b y  ty lk o  sk r o m n y c h  d a tk ó w  
n ie  o d m ó w ić .

Z g ó ry  sk ład am y  serd eczn e  „B ó g  zap łać!"  
C z o łe m ! (— ) A n to n i B ału t, p rezes, (— ) P io tr  
B ie lew icz , (— ) W ła d . T o m ia k , w icep rezesi; (— ) 
T a d eu sz  P u c iń sk i, sekretarz.'

S p o d z ie w a m y  się, ż e  zn an e  z o fia rn o śc i o b y ­
w a te ls tw o  ż y w ie c k ie  i o k o lic z n e  c h ę tn ie  p o p rze  
zb o ż n ą  akcję za s łu żo n eg o  w  p racy  sp o łeczn ej  
gn iazd a  so k o le g o . Spis sz la c h e tn y c h  o fia r o d a w c ó w  
o g ło s im y  p o  fe s ty n ie . —  R ed .

—  M iłe  z łe g o  p o czą tk i... W  czasie  za b a w y  
w ese ln ej Jan i J ó z e f  Ju raszow ie  p o b ili sw eg o  b ra­
tan k a  tak  d o tk liw ie , ż e  ten  p o  p r z e w ie z ie n iu  g ę  
d o  szp ita la  w  Ż y w cu  zm arł z o d n ie s io n y c h  ran.

—  W iz y ta  w ła m y w a c z y  u p. L ieb erm an a . 
D o  sk lep u  p. L ieb erm an a  w  S p o ry szu  zak rad li się 
w ła m y w a c z e , zab ierając parę b u te lek  w in a , ty to ń  
i p a p iero sy , oraz  o k o ło  p ięd z iesią t z ł g o tó w k i.  
W ó d k i, k tó r e  się w  sk lep ie  zn a jd o w a ły , zo sta ły  
n ie tk n ię te .

—  S zu k ali z e g a r k ó w . Jednej z o s ta tn ic h  n o ­
c y  u s iło w a n o  w ła m a ć  się d o  m ieszk an ia  zeg a rm i­
strza  S ch m ied a  w  Ż y w c u . P osłu gu jąc  się d jam en - 
tem  w ła m y w a c z e  w y k ra ja li szyb ę, jednak  n ie u szło  
t o  u w ag i zeg a rm istrza , k tó r y , z a c ie k a w io n y  p o -
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poleca się do wykonania:

Z a k ła d ó w  c e n tr a ln e g o  o g r z e w a n ia  i u rzą ­
d zeń  p o w ie tr z n y c h , —  U rz ą d z eń  h ig jen i- 
c z n o -te c h n ic z n y c h . Z a o p a trze n ia  w  gaz, 
w od ę i e tc .  —  O b fity  sk ła d  w sz e lk ic h  w  

z a k r e s  m ojej b ran ży  w c h o d z ą c y c h  m a te ­
rja łów  i p r z e d m io tó w  u rzą d zen ia .

d ejrzan em i szm era m i, o tw o r z y !  d rzw i, d o  k t ó ­
r y ch  o d ra zu  d o sk o c z y li rabusie, ch cą c  w ta rg n ą ć  
d o  środ k a , co  im  się jed n ak że  n ie  u d a ło . N a p a d n ię ­
ty , w id z ą c  na co  się za n o si, za m k n ą ł d rzw i, a w y ­
b ieg łszy ' d ru g iem i, za a la rm o w a ł sąsiad ów . W ła m y ­
w a cze  zb ieg li.

W e d łu g  d o c h o d z e ń  p o lic ji „ p ra co w a li"  tu  
z ło d z ie je  z  B ielsk a . Jed n ego  z  n ich  p o lic ja  p o ­
c h w y c iła , o sad zając g o  w  areszcie .

- Z  ru ch u  z a w o d o w e g o  w  Ż y w ie c k ie m . W
Z a d z ie lu  (p o w . Ż y w iec ) o d b y ło  się zeb ra n ie  m e ­
ta lo w c ó w , z a tru d n io n y ch , w  fir m ie  „ W sch ó d " . 
S p raw y  o rg a n iza cy jn e  i z a w o d o w e  zr e fe r o w a li p p . 
red. Z ajączek  i M ich a ł P erd ek .

—  5 -m ies ięczn y  kurs h a n d lo w y  d la  d o ro s ły ch
u rząd za  Izba  H a n d lo w a  i P r z e m y sło w a  w  B ielsk u  
p rzy  je d n o ro czn e j sz k o le  p rzy sp o so b ien ia  k u p ie c ­
k ie g o  w  B ie lsk u  (G m a ch  G im n a z ju m  P o lsk ieg o ). 
W y k ła d a n e  będą n astęp u jące  p r z e d m io ty :  k o r e ­
sp o n d en cja  h a n d lo w a , n au k a  o  h a n d lu , sten o g ra -  
fja p o lsk a , p isan ie  na m a szy n ie . K urs r o z p o c z n ie  
się z p o c z ą tk ie m  p a źd ziern ik a  1929  r. W p iso w e  z l 
5 —  o p ła ta  m iesięczn a  25 zł.

Z g ło szen ia  na p o w y ż s z y  k urs, jak r ó w n ie ż  
na je d n o r o c z n y  kurs p rzy sp o so b ien ia  k u p ieck ieg o  
p rzy jm u je  b iu ro  Izb y  H a n d lo w e j i P r z em y sło w ej  
w  B ielsk u , u l. P iłsu d sk ieg o  4.

W ie lk ą  i lo ś ć  w y r a ź n y c h  i c z y s t y c h  k o p i j
można osiągnąć tylko przy użyciu kalki do maszyn do pisania

„ S O L A L I "  C A R B O N - P A P E R
K a l k i  t e j  u ż y w a  s i ę  w r a c j o n a l n i e  pracujących biurach, 
kancelarjach adwokackich, instytucjach bankowych, Władzach 

i urzędach komunalnych.
IIB K

J. Z A H R A D N I K .

B ie l s k o  Ś lą s k ie ,  
j a k ie  k ie d y ś  b y ł o . . .

X X .

B u d o w ę  te g o  k o śc ió łk a  r o z p o c z ę to  ju ż  w  
ro k u  1601 . J ed n a k że  o g r o m n e  w y d a tk i, jakie  
m ia sto  i o b y w a te le  na u tr z y m a n ie  w ojsk a  p o n o s ić  
m u sie li, łą czn ie  z  c iąg iem  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  n a­
jazd u  in su r g e n tó w  s ie d m io g r o d z k ic h , sk ład ających  
się z  T u r k ó w  i T a ta r ó w  i p a n o szą cy ch  się już w  
n ied a lek iem  m ieśc ie  Ż y lin ie , ta m o w a ły  o fia rn o ść  
na b u d o w ę  i p rzez  to  te ż  w y k o ń c z e n ie  te g o  n o ­
w e g o  p r z y b y tk u  P a ń sk ieg o , k tó r y  d z iś s łu ży  n ie ­
ty lk o  parafji w o jsk a  p o lsk ieg o , le cz  ta k że  i lu d ­
n o śc i p o lsk o -k a to lic k ie j  d o  s łu żb y  B ożej. T o  sp o ­
w o d o w a ło , że  k o śc ió łe k  ten  d o p iero  w  d n iu  24-go, 
cz e rw ca  1608 r. z o sta ł p o św ię c o n y  u ro c z y śc ie  p o d  
w e z w a n ie m  św . T r ó jc y  —  w ed łu g  o b rzą d k u  e w a n ­
g e lic k ie g o .

W y d a n e  p rzez  w sp o m n ia n e g o  już tu  p astora  
Ł u kasza  W en ce liu sa  w  d ru k u  sp ra w o zd a n ie  z  tej 
dla m iasta  n ie c o d z ie n n e j u r o c z y s to śc i, streszcza  
nam  n astęp u jący  p rzeb ieg  tej u r o c z y sto śc i:  N a j­
p rzó d  w  k o śc ie le  p ara fja ln ym  p. w . św . M ik o ła ja  
o d b y ło  się c erem o n ja ln e  n a b o ż e ń s tw o , k tó r e  o d ­
p ra w ił ks. d z iek a n  W ik to r  F ro ę lich  z P sz c z y n y , 
p o c z e m  n a u c z y c ie ls tw o  z d z ia tw ą  szk o ln ą  k lęczą -  
c o  p rzed  o łta rzem  śp iew a ło  łac iń sk ie  „ V en i S an cte  
S p iritu s" , P o  k o le k c ie  u fo r m o w a ł się p o c h ó d , w  
k tó r y m  za d z ia tw ą  szk o ln ą  i d u c h o w ie ń s tw e m  
u c z e s tn ic z y !  b u rm istrz , rad n i, w ó jt  i ła w n ic y , a za  
tem i p ra w ie  w sz y sc y  m ie szk a ń cy  m iasta  p łc i m ę ­
sk iej i żeń sk iej, śp iew ając  g ło śn o  p sa lm  „L eata tu s  
su m  in h is, quae d ic ta  su n t m ih i, in  D o m u m  D o ­
m in i ib im u s"  i w y r u sz y ł d o  n o w e g o  k o śc ió łk a . 
T u  o d b y ł się a k t p o św ięcen ia , a ks. W en ce liu s

w y g ło s ił k azan ie  na tek st „ C h rzest Pana Jezusa"  
(E w . M ateu sza  III, 13 -17). W  k a za n iu  sp om in a  
ks. W en ce liu s  m ię d z y  in n em : „ P rzed  643  la ty  nasz  
Śląsk i całą P o lsk ę  za m ieszk iw a li p o g a n ie , k tó r z y  
tam , g d z ie  d ziś k la sz to r  i k o leg ja ta  d u ch o w n a  
L en b u s w  o k ręg u  w o ła w sk im  p rzy  W ro c ła w iu , 
n a jw ięk szeg o  b o żk a  u w ie lb ia li i tam  rok  w  rok  
p ie lg r z y m o w a li. C h rześc ija ń stw o  ty lk o  p o  z w y ­
c iężen iu  n a jw ięk szy ch  tru d n o śc i w z ię ło  tu  u nas 
górę i r o z b iło  b o ż k i i o łta rze  b a łw o ch w a lsk ie ."  
U r o c z y s to ś ć  z a k o ń c z o n o  śp iew em  „C ieb ie  B o że  
c h w a lim y " , k tó ry  p o p rzed z iła  K om u n  ja św .; p r z y ­
stą p iło  d o  n iej 72 o só b . K o śc ió łek  n o sił nad w ej­
śc iem  napis ła c iń sk i „Ista d o m u s sanctae T ria d i 
sacra ta d ica tu r, H u ic  quoque sit curae, grex  ta -  
m en  ispa m agis" .

Z treśc i z m ó w io n e j m o d litw y  p rzy  tej u r o ­
c z y sto śc i n a leży  w n io sk o w a ć , że  p ierw szy  w ła śc i­
c ie l i su w eren  B ielsk a  z r o d z in y  S u n n eg h o w  w  
ty m  czasie  ju ż  n ie  ż y ł, a rzą d y  sp ra w o w a ło  u sta ­
n o w io n e  o p ie k u ń s tw o . O d n o śn y  u stęp  tej m o d li­
tw y  b rzm i: „ B ło g o sła w  i w sp ieraj n aszego  m ło d e ­
go  d z ied z ica , p an a  Jan a  S u n n egk a  i daj, ab y  b y ł 
w  b o g o b o jn o śc i w y c h o w a n y  i k ied y ś  stał się p o ­
b o ż n y  i ch rześc ijań sk i z w ierzch n ik " .

Sam  sp ra w o zd a w ca  i k a zn o d z ie ja  u r o c z y s to ­
śc io w y  b y ł litera tem  i p ieśn ia rzem , a jego  d z ie łk o  
w y k a zu je  w sp ó łp ra cę  w  ła c iń sk ich  d w u w ie r sz y k o -  
w y c h  ep igram ach  m agistra  T o b ia sza  A leu tn eru sa , 
pastora  b ie lsk ieg o , Jana V u lp iu sa , rek to ra  sz k o ły  
c ie szy ń sk ie j, A n d rzeja  C en d n eru sa , n a u czy c ie la  
b ie lsk ieg o  i d o k to r a  f ilo z o fj i i m e d y c y n y  A n d r z e ­
ja P ern sten iu sa , p o c h o d z ą c e g o  p ra w d o p o d o b n ie  z  
P ierśćca , w io sk i p o d  S k o c z o w e m . B y ła  to  p ew n ie  
„śm ieta n k a "  m iejsk iej in te lig en cji z  w y ż sz e m  w y ­
k sz ta łcen iem . M ia sto  sam e m u sia ło  ju ż  i w cześn ie j  
dbać o  szk o łę  i dob rą  n au k ę , sk o ro  p o m ię d z y  
m ło d z ie ż ą  Śląska c ie szy ń sk ieg o , zw ied za jącą  w  j 
drugiej p o ło w ie  p ię tn a steg o  w ie k u  u n iw e r sy te t  i

Ja g ie lloń sk i w  K ra k o w ie . A lb u m  stu d io so ru m  w y ­
k azuje aż 27 b ie lszcza n . W p ły w y  re fo rm a cy jn e  i 
n o w a  łą czn o ść  N ie m c ó w  b ie lsk ich  z  d aw n ą  o j­
cz y z n ą  sp o w o d o w a ły  p ó źn ie j z n a c z n y  o d p ły w  stu ­
d e n tó w  b ie lsk ich  na u n iw e r sy te ty  w  N ie m c z e c h .

Z p o c z ą tk ie m  X V II  w ie k u  b ielsk a  szk o ła  
m iejsk a  n au cza ła  n ie ty lk o  relig jii, c zy ta n ia , p isa­
n ia  i r a ch u n k ó w , lecz  ta k że  ła c in y  i grek i, a p oza  
tem  u c z o n o : g ra m a ty k i, r e to r y k i, d ja łek ty k i, f i lo -  
zo fj i w stęp n ej i n a w e t m u z y k i i sz tu k  p ięk n y ch . 
K iero w n ik iem  tej s z k o ły  b y ł w y m ie n io n y  już  
A n d rzej C en d n eru s, jak o  rek to r  p r z y  w sp ó łp ra cy  
n a u czy c ie la  i „ k an tora"  K ry sz to fa  K en sk ieg o  i. 
T o b ia sza  N esit iu sa . R ó w n ie ż  i Jan V u lp iu s , r o ­
d o w ity  c ie szy n ia k , u c z y ł p o c z ą tk o w o  w  szk o le  
b ielsk iej. N a d a n o  m u  p ó źn ie j u rzą d  rek to ra  w  
m ieśc ie  ro d z in n e m . R o z u m ie  się, że  i d u c h o w ie ń ­
s tw o  m ie jsco w e  b ra ło  w  n au cza n iu  m ło d z ie ż y  
w ie lk i u d z ia ł. U tr z y m y w a ła  się u  b ie lszcza n  i w  
p ó ź n ie jsz y c h  w iek a ch  zasada, że  k a n d y d a t na p o ­
sadę n a u czy c ie lsk ą  m u sia ł b y ć  z a r ó w n o  te o lo g ie m  
i k a n d y d a tem  na u rząd  d u szp astersk i, c o  p ew n ie  
na ó w c z e sn e  sto su n k i z n a c z n ie , p o d n o s iło  p o z io m  
s z k o ły  m iejsk iej. P o p rzed n ik iem  ks. W en ze liu sa  
b y ł T o b ia sz  M eu tn eru s , d o b ry  te o lo g  i p o e ta , jak  
to  k ro n ik a rze  p o d n o szą .

C o  d o  in n y c h  m ie jsco w o śc i „ p a ń stw a  b ie l­
sk ieg o " , to  w  Jasien icy  b y ł w ten cza s  p a sto rem  
Jan N e s it iu s , zaś w  M ię d z y r z e c z u  B a ltazar M ath je  
(1 3 6 5 — 1592)) a p o  ty m ż e  W a c ła w  W eisz . S z la ­
ch cic  K aszp er  R u d zk i, w ła śc ic ie l w io sk i K am ien ica  
w y b u d o w a ł tam  w  rok u  1552 d rew n ia n y  k o śc ió ­
łek  w  s ty lu  g o ty c k im , k tó r y  w  ro k u  1902 z b u r z o ­
no , a na jego m iejscu  zb u d o w a n o  n o w y  k o śc ió ł z  
m aterja łu  tw a rd eg o . P r z y  ro zb ió rc e  k o śc ió łk a  k a- 
m ie n ic k ie g o  u r a to w a n o  m ię d z y  in n em i i a m b o n ę , 
n oszącą  d a tę  roku  1553 . Z n ajd uje się on a  d ziś w  
b ie lsk iem  m u zeu m  m iejsk iem .

(C . d. n .)
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Architekt i Budowniczy
KAROL  GANIROT

(z a p r z y s ię ż o n y  r z e c z o z n a w c a  b u d o w la n y )
p r o je k tu je  i  w y k o n u je  s o l id n ie  i n a  p r z y s t ę p n y c h  
y^ a ru n k a ch  w s z e lk i e  p r a c e  w  z a k r e s  b u d o w n ic -  

c t w a  W c h o d z ą c e .
B ie lsk o , u l. M ły ń sk a  N r. 3 . —  T e l. 612-Y I.

C H C E SZ  o trz y m a ć  p o sa d ę ?  M u s is z  u k o ń ­
c z y ć  k u r s y  f a c h o w e ,  k o r e s p o n d e n c y j n e  p r o fe ­
so r a  S e k u ło w ic z a ,  W a r s z a w a , Ż ó r a w ia  42. K u r ­
s y  w y u c z a ją  l i s to w n ie :  b u c h a lte r j i ,  r a c h u n k o ­
w o ś c i  k u p ie c k ie j ,  k o r e s p o n d e n c j i  h a n d lo w e j ,  
s te n o g r a fj i ,  n a u k i h a n d lu , p r a w a , k a lig r a fji, p i­
sa n ia  n a  m a s z y n a c h , t o w a r o z n a w s t w a ,  a n g ie l ­
s k ie g o ,  f r a n c u s k ie g o ,  n ie m ie c k ie g o ,  p is o w n i  
o r a z  g r a m a ty k i p o ls k ie j .  P o  u k o ń c z e n iu  ś w ia ­
d e c t w a .  —  Ż ą d a jc ie  p r o s p e k t ó w .

Pierwszorzędna

Restauracja i Kawiarnia
Flanka w Bielsku

K u c h n ia  o b y w a t e ls k a ,  w y ś m ie n i t e  o b ia d y  i  k o ­
la c je . —  U s łu g a  r z e t e ln a .  —  C o d z ie n n ie  k o n c e r t .

Agentów
p o d r ó ż u ją c y c h  w  całej P o lsce , w sz e lk ic h  b ra n ż  i 
e m e r y tó w , o ra z  a g e n tó w  sp rzed a ży  d o la r ó w e k ,  
p r o s im y  o  p o d a n ie  sw y c h  a d resó w , a o trzy m a ją  
p r o p o z y c je  ła tw e g o  u b o c z n e g o  za r o b k u  $00 d o  
1500 z ł  m ie s ięc zn ie . Z g ło szen ia : „ In fo r m a to r

W s z e c h ś w ia to w y '1 L u b lin , S k rzy n k a  p o c z t . 14

Łaźnia Miejska
w B ia łe j

I V  Cynlarska 20, ^

otwarta we wszystkie dnie tygodnia z wy­

jątkiem niedzieli i poniedziałku,

p o l e c a
k ą p ie le  p a r o w e , w a n ie n k o w e  i n a tr y s k o w e .

Czy je ste ś  już pren um eratorem

„Młodego Narodowca1
organ u  M ło d y c h  O b ozu  W ie lk ie j  P o lsk i?

J e ś l i  n ie ,  t o  n a p is z  n ie z w ło c z n ie  p o d  a d r e s e m :  
B ie l s k o ,  u l. B l ic h o w a  40, a  o t r z y m a s z  n u m e r  
o k a z o w y .  —  P r e m e r a ta  1 z ł  50 gr. k w a r ta ln ie .

Krawat
w e d łu g  u p o d o b a n ia , m o d y , c e n y  i w  n a jw ię k ­
s z y m  w y b o r z e ,  k u p is z  n a jta n ie j  w p r o s t  w  

p ra c o w n i k r a w a tó w :
B IA Ł A , G łó w n a  34.
Ż Y W IE C , K o śc iu sz k i k o ło  k o śc io ła .  
K A T O W IC E , P o p r z e c z n a  12.

XXK*%n*XXXXXM)tXUttX
Hromatka Antonina

d yp l. a k u sz er k a ,

B I E L S K O ,  P L A C  ŚW . M IK O Ł A J A  23.

nnxuHxxnuux*xxx**n
§

Fabryka Octu
Hr- Larisch-Monnicha, Zebrzydow ice

EUmsu

m a  z a w s z e  10 p r o c .  o c e t  s p i r y t u s o w y  z n a n e j  p ie r w -
  p l
U s z o r z ę d n e j  ja k o ś c i  n a  s k ła d z ie  i  s p r z e d a je  go Ę

po cenach umiarkowanych. kj
_  _  M
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S Goleszowska [
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S  Śląsk Cieszyński W  G O I C S Z O W l ©  Śląsk Cieszyński |

B . — : Nr. telefonu: Cieszyn 86 .’ = m
m H

p o leca  sw ój „cem ent n a jle p sze j, a przew yższającej n
znacznie {norm y jak ości, oraz  I. w a p n o  b u d o w la n e .

Roczna produkcja^cementu 200.000 , wapna 15.000 tonn.
S P E C JA L N O Ś Ć :

w m r S I C C O F I X - C E H E N T
z p o w o d u  jeg o  z a le t  n ie p r z e p u sz c z a n ia  w o d y  d o  n ie p r z e m a k a ln y c h  b e to n ó w , —  

S ic c o f ix -c e m e n t  je s t  p rze ra b ia n y  jak z w y k ły  P o r t la n d -c e m e n t,

N A J L E P S Z E  R E F E R E N C J E .

B B

| Targi W ied eń sk ie  i
1— 7 w rześn ia  1929  (R o tu n d a  d o  8 w rześn ia )

W y sta w y  sp ecja lne:

M I Ę D Z Y N A R O D O W O  W Y S T A W A  
R A D J O W A .

Specjalna Wystawa W łoska.
W y sta w a  a r ty k u łó w  sp o ż y w c z y c h  i d e lik a ­
te só w . —  W y sta w a  p r z e d m io tó w  u ż y tk u  
h o te lo w e g o . •—  W y sta w a  Z . S. R . _R. —  
W y sta w a  U n ji P o łu d n io w o -A fr y k a ń s k ie j . —  

T e c h n ic z n e  n o w o śc i i w y n a la z k i.
W y sta w a  b u d o w n ic z a . W y sta w a  b u d o w y  

d róg .

F ran cu sk a  W y sta w a  Z d o b n ic tw a  i A r ty k u ­
łó w  L u k su so w y ch . —  W ie d e ń sk i sa lon  fu ter .  
W y sta w a  u rzą d zeń  b iu r o w y c h . —  W y sta w a  
rek la m y . —  P o k a z y  w z o r ó w  g o sp o d a rstw a  

ro ln e g o  i leśn eg o .

II. A u s try ja c k ie  T a r g i  na Z w i e r z ę t a
(5 — 8 w rześn ia  1929)

P o k a z y  b y d ła  d o  c h o w u , r o b o c z e g o , k o n i.

Wiza wjazdowa zbędna! Bilet wejścia na Wystawę i 
paszport zagraniczny upoważniają do przekrocze- 
czenia granicy austr jackiej. Wiza tranzytowa 
czechosłowacka niepotrzebna! Znaczne zniżki na ko­
lejach polskich, niemieckich, czechosłowackich i au- 
strjackich, oraz na linjach lotniczych.
Wszelkie informacje oraz bilety wstępu na Wystawę 
(a 8 zł.) otrzymać można przez

W ie n e r  M esse  A. G., W ien  VII.
podczas jesiennych Targów Lipskich również w biu­
rze informacyjncm w Lipsku pawilon austrjacki, oraz 
u honorowych przedstawicieli w CIESZYNIE: 

BIURO TARGÓW  „MERKUR", CIESZYN.

CHORZY!
k tó r z y  c ier p ic ie  na za p a rc ie  sto lca , b ó le  p o m ię d z y  
ło p a tk a m i, n u d y , n ie  p o z w a la m  w a m  jeść n ic  k w a ­
śn eg o  ani m ięsa . M ięso  i w s z y s tk o  k w a śn ie  jest 
w  w ie lu  w y p a d k a c h  b ez p o śr e d n im  sk u tk ie m  z łe ­
g o  tra w ien ia , b o w ie m  w  ta k ic h  o k o lic z n o śc ia c h  
c ierp i n ie ty lk o  siła d zia łan ia  k iszek , le c z  r ó w n ie ż  
p ro ces d o p ły w u  k r w i. W  ty c h  w y p a d k a c h  p o s ta -' 
w iłe m  sob ie  za  zad an ie  p r z e d e w sz y s tk ie m  sp raw ę  
u ła tw ie n ia  je lito m  ich  p ro cesu  c z y n n o śc i i te m  
sam em  u d o stę p n ie n ia  d o p ły w u  k rw i d o  w ą tr o b y . 
D la  o sią g n ięc ia  te g o  ce lu  p osiad am  śro d k i w  p o ­
staci z ió ł . L eczę  r ó w n ie ż  w sz y s tk ie  in n e  c h o r o b y  
z  d o b r y m  sk u tk iem . P rzek o n a ć  się k a ż d y  m o ż e  w  
liśc ie  p o d z ię k o w a ń .

G o d z in y  p rzy jęć :  
w  ty g o d n iu  p rzed  p o i. o d  g o d z . 8— 1, p o  p o i. o d  
g o d z . 2 — 6, w  n ie d z ie le  ty lk o  p rzed  p o łu d n ie m  o d  
8— i-sz e j .

S. SANTURA
n atu ra lista  i d y p lo m o w a n y  m istr z  o k u lty z m u  i 

in d y jsk i T y o so ja .

M Y S Ł O W IC E , P IA S K O W A  N R . 48 .

Szkoła Pielęgniarek Dzieci
p r z y  M iejsk im  S zp ita lu  d la  d z iec i w  K a to w ic a c h  
r o z p o c z y n a  z  d n iem  j .  IX . b . r. n o w y

tni
W a r u n k i  p r z y j ę c i a :

W ie k  19— 28 lat, o b y w a te ls tw o  p o lsk ie , 
z d r o w ie , s tw ie r d z o n e  św ia d e c tw e m  lek a rza  u r z ę ­
d o w e g o  (lek arza  p o w ia to w e g o ) , n ien a g a n n a  p r z e ­
sz ło ść , stan  w o ln y  (w d o w ie ń s tw o  lu b  r o z w ó d  
są d o w n ie  u z n a n y  r ó w n o z n a c z n e ) , jed n ak  b ez  ża ­
d n y c h  o b o w ią z k ó w  w o b e c  r o d z in y  i k r e w n y c h .  
C en zu s: m o ż liw ie  u k o ń c z o n a  szk o ła  w y d z ia ło w a  
lub ró w n o zn a czn a .. D o k u m e n ty , k tóre  n a le ż y  d o ­
łą c z y ć  d o  w n io sk u : m e tr y k a  c h r z tu , p o św ia d c z e ­
n ie  o b y w a te ls tw a  p o lsk ie g o , św ia d e c tw o  lek a rza  
p o w ia to w e g o , św ia d e c tw o  m o ra ln o śc i, o sta tn ie  
św ia d e c tw o  sz k o ln e  (jeżeli k ilk a  s z k ó ł św ia d ec ­
tw o  z  u k o ń c z e n ia  k ażd ej sz k o ły ) , w ła sn o r ę c z n ie  
n ap isan y  ż y c io r y s , fo to g ra fja .

P o d a n ia  n a le ż y  w n o s ić  d o  k ie r o w n ic tw a  
szp ita la  d la  d z iec i w  K a to w ic a c h  n a jp ó źn ie j d o  
20 . V III. b . r.

W y p o ż y c z a m  fo r te p ia n
d o  p rzeg ry w a n ia  lek cy j. W ia d o m o ść :  B iała , H a łc -  

n o w sk a  574, p arter  lub  te le fo n  2 0 4 3 .
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